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Rok IX. 


ROZWÓJ 


Gie ydikyny, remysłowy, aonnnieay, apolo I Waraki, ilustrowany, 


Sroda, dnia 18 kwietnia 1906 roku. 
Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Nk 2% w Pabianioaoh u p. Teodora Minke; 


w Zgierzu, 


„ Patk: 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuja interesantów codziennie, za wyjatkiem dni światecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


Nm Aa mal mmo, 
€ENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej śtronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogloszenia za tekstom po 7 kop. sa wiersz nonparelowy lub jego miejsce 
Sch Maze p neak bAa po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy ! Nekrologi po 15 kop. za wiersz potitowy, 

Zm dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bəs oznaczenia honoraryum Rodakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca, 


Ostrzeżenie. 


Warszawska Fabryka Tytmni i Papierosów 
pi im, „NOBLESSE“ 


Podaje do wiadomości JWW. i WWPanów odbiorców detalicznych, jako też Panów handlujących 


ami tabacznemi, 


inne, zachęcone powodzeniem, jakie zdobyły sobie wyroby nasze, 


że od pewnego już czasu pemniejsze fabryki tabaczne z Charkowa, Humania 


naśladują nazwy, etykiety, 


amak fabryczny, formaty i M papierosów naszych, a w szczególności powszechnie znanych ze swej 


teści papierosów 


MEcnnapzaBRzZA w conie rb. 1 — 


M Zis 
Cabinet 


za setkę, 
„ kop. 60 » 


Wobec powyższego, przy nabywaniu wyrobów naszych prosimy zwracać baczną uwagę, ażeby 
m pudełku, wewnątrz pudelka oraz na munsztuku każdego papierosa znajdowała się firma nasza 


s» T TD RLESSHE?? w Warszawie. 


„Wszelkie 


inne wyroby, chociaż podobnej nazwy i podobnego wyglądu, są falsyfikatami bez war- 


teścięj ceny trzeciorzędnych fabryk, jakie jedynie drogą podstępu szukają zbytu swej nizkiej i nie- 


e) produkcyi. 


Zarząd fabryki tabacznej 


„Noblesse“ w Warszawie. 
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Wybory we Francji. 


Pr Na dzień 6 maja wyznaczono wybory we 

dan Ji do parlamentu, którego okres prawo- 

Wyb ży dobiega joż do końca. Walka przed- 

U Orczą rozpoczęta już na dobre wchodzi obe- 
© w pośpiech gorączkowy. 

Wyb, arunki prawidłowego przebiegu kampanii 

dh ©rczej ułożyły się nader przyjaźnie dla par- 
Tadykalnc-demokratycznych. U steru wła- 


Y si 
ryka:. 
nakaz tryumfaje na całej linii, kwostya ma- 
jego 58 załatwiona pomyślnie, 
b: 
pe Rzeczpospolita demokratyczna 
piet i reakcya, możliwa jeszcze przed 
maj" laty, obecnie straciła grant pod no- 


z Ta względu wszelako na taki stan rzeczy 
trzeci by prawicy nie grozi obecnemu rządowi 
k ej rzeczypospolitej żadne niebezpieczeństwo, 
ne. T Przeciez swoje kłopoty i to dość poważ- 
się o iwica, na której obecnie rząd głównie 
radykaj c?” wysuwa wciąż projekty tak bardzo 
tzęgy ne, że nie zawsze przyjąć je można, a 
wet s toć dla wyższych racyi stanu trzeba na: 
nyoh J07m zachciankom partyj zbyt radykal 
energiczny postawić opór. 
tyczj re to w czasie pokoju. Dzienniki opo- 
iye S pokrzyczą i ucichuą, kilku deputowa- 
YJ skrajnej lewicy wypowie mowy płomienne; 
Przecież, otrzymawszy wotum zaufania wię- 


| 
| 


kszością głosów izby deputowanych, zrobi swoje. 

Inaczej atoli rzecz się przedstawia podczas 
kampanii przedwyborczej, gdy trzeba przedsta- 
wić wyborcom program polityki wewnętrznej 
nęcący; wówczas ustępstwa na prawo i lewo nie 
są tak łatwemi. Wyborcy, poczawszy swoją 
władzę, zadają kandydatom swoim nader dra- 
żliwe pytania, na które trzeba dawać odpowie- 
dzi jasno określone. 

Jedną z takich kwestyj w wewnętrznej po- 
lityce Franeyi doby obecnej są syudykaty służ- 
by riądowej. 

Rich związkowy regulują we Fraccyi dwa 
akty prawodawoze: prawo z roku 1884, które 
dalo początek syndykatom robotniczym, jako 
legalnym organom walki pracy z kapitałem i 
prawo z roku 1901, regulujące ruch związkowy 
we wszystkich dziedzinach społecznego życia 
Franeyl. 

Wyższość syndykatów nad stowarzyszenia- 
mi atanowi tak subtelny odcień prawa, że trze- 
ba być bardzo wykształconym prawnikiem, aby 
pojąć różnisę w przywilejach syndykatu i sto: 
warzyszeń. Urządnicy franenscy nie walczą jed- 
nakże o literę prawa związków, ale o jego isto- 
tę, mie o przywileje, lecz o władzę polityczną. 

Ze strony ideowej jest to ruch nader do- 
niosłego zuaczenia, dotyka on bowiem podsta- 
wowych zasad ustroju państwa władzy rządzą- 
cej. To też słusznie powiedział nowy minister 
oświaty i sztak, że kwestyi syndykatów urzęd: 
miczych nie można rozwiązać lakonicznem: tak 
lub nie. 

Manifestacye w dzień 1 maja, które w ro 


ku biężącym zapowiadają się bardzo poważnie, 
oraz wybory niewątpliwie kwestyę tę postawią 
na bardzo śliskim dla rządu graucie. Nawet 
gdyby ze strony praktycznej urzeczywistnienie 
dążeń urzędników francuskich okazało się nie- 
roożliwem, to jednak w miedalikiej przyszłości 
nabiorą one tyle sły żywotnej, że stuaą się 
kwestyą palącą, która wywrze niezawodnie do- 
niosły wpływ na cały bieg życia państwowego 
we Francyi. Zbyt szybzo rośaie ten rach i 
zbyt silnie złączony jes z walką klasową cza 
sów spółczesnych. 

Według prawa z roku 1884 syndykat jest 
formą samodzielnego związku anionomicznego, 
wytworzonego do walki z wrogiem zewnętrz- 
mym, z ueiskającym pracę kapitałem, a więc i 
z rządem, który się opiera ma kapitaliźmie; 
tymczasem prawo o stowarzyszeniach z r. 1901 
ma na widoku pokojowy rozkwit, byt członków 
stowarzyszenia, ieh rozwój umysłowy, pomoc 
wzajemną i t. p. 

Syndykaty przeto są to organizącye niepo- 
żądane dla władzy, a stowarzyszenia przeeiw- 
nie, winny być przez nią popierane. Na mocy 
art. 3 prawa z r. 1884 syndykaty zawodowe 
mają wyłącznie na celu badanie i obronę inte- 
resów ekonomicznych, przemysłowych, handlo- 
wych i rolnych, życie jednakże przelało się 
przez te zagrody i dziś socyalizm skoncentrował 
się w syndykatach, zwłaszcza w ich organiza- 
cyi eemtralnej konfederacyi pracy. 

Syndykaty robotnicze wbrew tendencyom 
partyj socyalistycznej w parlamencie zasadniczo 
odrzucają drogą reform przez oddziaływanie na 
władzę przez uczestnictwo w wyższym organie 
prawodawczym państwa. Takie uczestnictwo, 
zdaniem_ reprezentantów syndykatów robotni- 
czych zaciemnia tylko kwestye i pozbawia s0- 
cyalizm właściwego mn rewolucyjnego ducha, 
łagodzi przytem walkę dwóch klas, między któ- 
remi zgoda jest niemożliwą. Nie w orgabizacyi 
partyi, a w organizacyi eałej klasy leżeć winna 
działalność socyalizmu, którego zadaniem nie re- 
forma ustroja państwa, lecz zniszczenie go do- 
szczętnie. Rzecz prosta, że takie postawienie 
kwestyi nie może być na rękę najliberalniejsze- 
mu rządowi i że ruch francuski obecny, gdyby 
nawet postawił program jeszeze bardziej rady- 
kaluy, w syndykatach robotniczych znajdzie nie- 
przejednanego wroga przy wyborach. 

Də kwestyi syndykatów przyłącza sią je- 
szcze ruch anti militarny, który ma na widoka 
nie ideały wiecznego pokoju, lub też niewłaści- 
wość istnienia armii, w każdej porze gotowych 
po boju z punktu widzenia humanizmu, jeno po- 
czytuje wprost armię za siłę, na której opiera 


się główny wróg skrajnego socyalizmn— państwo, 


wszystko jedno jakie, choćby najbardziej rady- 
kalne i demokratyczne. 
Na tem tle również 
przedwyborcza we Francyi. 
Naturalnie, rząd oparty o powszechne pra- 
wo głosowania, może spokojnie oczekiwać reznl- 
tatu wyborów, które niezawodnie wypadną w du- 


rozwinie się walka 


3. 


chu przyjaznym dla państwa, albowiem i robo- 
toicy są przecież obywatelami francoskimi, umie- 
jącymi podporządkować swe interesy dla dobra 
ojczyzny, pojmującymi, że naród pragnący ntrzy- 
mać swoją niezależność polityczną ı mieć powa- 
gę głosą w radzie państw i carodów, musi oie- 
stety posiadać obecnie silną, dobrze zorganizo- 
wang, karną i wyćwiczoną armię 

Z tej strony nie grozi rządowi klęska. Go- 
rzej z syndykatami urzędniczemi, które wystą- 
piwszy do walki czynnej, mogą sparaliżować 
prawidłowe funkcyonowanie całego organizmu 
państwowego. 

To też najciekawszym momentem rozpoczy- 
nającej się kampanii przedwyborczej we Francyi 
będzie walka o syndyzaty i związki urzędnicze. 

Początkiem jej było niezażegnane jeszcze 
ua dobre bezrobocie służby pocztowo telegraficz- 
nej we Francji. 


S.J. 


Wybory. 


Wyznaczone już zostały terminy ostatecz- 
ue wyboru posłów z Królestwa Polskiego. 

Wybory w guberniach: kieleckiej, lubel- 
skiej, piotrkowskiej, radomskiej, siedleckiej i su- 


walskiej oraz w Warszawie i Łodzi, odbyć się ; 


maja w dniu 3-im maja: w guberniach: kali- 
skiej i lomżyńskiej w dwa dni później, czyli 
w dniu 5-tym maja: zaś w gubernii warszaw- 
skiej i płockiej dopiero dn. 18 maja, czyli w 8 
dni po otwarciu posiedzeń Dumy. 


WYCIĄG 

Z przepisów o sposobie dokonywania wyborów do 

miejskich zebran wyborczych (dodat. do art. 38 
Ordynacyi wyborczej). 

Art. T. Wybory trwają jeden dzień, od go- 
dziny 9 zrana do 9 wieczorem i dokonywane 
są jednocześnie we wszystkich rewirach wy- 
borczych. O godzinie 9 wieczorem zamyka się 
wstęp prawyborcom do lokalu komisyi wybor- 
czej dlu oddawania kartek wyborczych; od przy- 
byłych zaś do tego lokalu przed godz. 9 tą kart 
ki odbierano są dotąd, aż nie będą oddane przez 
wszystkich znajdujących się w lokalu. 

Art. 5. Na kartce nie powinno być żadnych 
uwag, znaków, jako też poprawek i podskrobań, 
ani po stronie wewnętrznej, ani zewnętrznej. 
Kartki, nie cdpowiadające temu warnnkowi, u- 
znawano są jako nieważne. 


Z Instrukoyi M -S W. z dnia 24 lutego 1906 r. 


Art. 2. Na każdym kuponie, 2 których 
składa się kartka wyborcza, może być wskaza- 
ne nazwisko tylko jednej osoby, na którą poda- 


je się głos. 

Aru 6. Kartkę wyborczą wypełnia się w 
języku rosyjskim. 

Art. 7. W celu uniknięcia pomieszania osób 


o jednobrzmią.ych nazwiskach, na kartce wy- 
borczej powiuny być wymien'one nietylko imię, 
imię cjca i nazwisko osoby, na którą prawybor- 
ca głosuje, lecz również jej zawód 1 adres lub 
unmer, pod którym osoba ta jest zapisana na 
liście prawyborców okręgu lab zjazdu, gdzie 
się odbywają wybory. 

Art. 8. Wiadomości, wskazane w art. 7, 
winny być wniesione do kartki wyborczej sto- 
sownie do uznania, t. j. mogą być pisane, dra- 
kowane lub też litegrafowane,; jednak kartka 
powinua być wypełniona wyraźnie, ażeby w od- 
czytaniu takowej nie było trudności. 

Art. 9. Kartki wyborcze powinny być przy- 
gotowane zawczasu, przed przybyciem prawy-, 
borców d» komisyi, albo też w samym lokalu 
tejże komisyi wyborczej. 

Uwaga. Do pisania kartek przeznacza 
się oddzielny przy komisyi wyborczej lokal, 
gdzie znajdoweć się będą potrzebne do pisa- 
nia przyrządy, jako też i blankiety kartek 
wyborczych. 

Art, 10. Wskazanie na kartce mniejszej 

liczby wyborców, niźli należałoby wykazać z da- 


ROZWOJ. — Środa, dnia 18 kwietnia 1906 r. 


ZZ ZSZ TE ODDZ OZ 


| nego okręgu wyborczego lub zjazdu, nie pociąga 
| za sobą unieważnienia takowej kartki. 

Art. 1l. Przy oddanin kartki wyborczej, 
powiuna ona być złożona w ten sposób, ażeby 
pismo znajdowało się wewnątrz kartki. 

Art. 12. W lokalu, gdzie odbywają się wy- 
bory, jak również tam, gdzie wypełniają się 
kartki wyborcze (art. 9, uwaga), mogą być o- 
beenymi wyłącznie mający prawo uczestniczenia 
| w wyborach danego rewirn lub zjazda. (Naj- 
| wyżej zatwierdzone 18 września (1 października) 


1905 r. przepisy o wprowadzeniu w wykonanie 
Ordynacyi wyborczej, art. 27). Przy wejścia 
każdy obowiązany jest stwierdzić tożsamość 
swej osoby, w sposób, jaki będzie ustanowiony 
przez Komisyę. lub prezesa zjazdn. 

Art. 13. Prawyborey zbliżają się do stołu, 
na którym stoi urna wyborcza, po jednym, w ści- 
słym porządku, który zabezpieczają speeyalnie 
przegrody i baryery. 

. 


Kartki wyborcze drukowane są w dwóch ję- 
zykach. Podajemy poniżej wzór kartki, pozosta- 


wiając wypunktowanemi napisy w języku urzę- 

dowym. 
X. Wybieram na wyborców 
rewiru .... m. Łodzi: 


Nazwisko ) 
) 


Imię ) 


Tasu sina | 
Imię ojca ) 
Rodzaj 


Adres lub Ne podług list 


prawyborczej ) 


We wczorajszym <Zyg”aka> zwróciliśmy uwa- 
gę polskiego społeczeństwa w Łodzi na koniecz- 
ność energicznej akeyi przedwyborczej i na jod- 
nolitcść w działalności. Że zrozumiał to nasz ogół, 
najlepszym dowodem poniższe wyjaśnienia. 


Komitet wyborczy zapewnia, że spodziewać | 
się należy, iż akcya przedwyborcza da wyniki | 


pomyślne. Wniosek, i to wymowny z faktu, że 
liczebna partya niemiecka konstytucyjno- liberalna 
idzie ręka w rękę z polskim komitetem wybor- 
czym, którego część członków należy do narodo 
wej demokracyi. Na odbytem w tych dniach 
wapólnem posiedzeniu członków obu partyi, uło- 
żono listy wyborców, wyrażając zgodę na wspól- 
nych kompromisowych kandydatów. Drukowane 
listy obejmują 80 kandydatów na wyborców — 
rozesłane zostaną wkrótce prawyboreom czterech 
okręgów, na jakie Łódź rozdzielono. 

Komitet polski przygotował listy wydruko- 
wane po polsku, partya zaś konatytncyjno-libe- 
ralna—po niemiecku. Wzmiankowane listy ulo- 
żono w ten sposób, że w pierwszym cyrkule, gdzie 
liczba wyborców określona na 11 — kandydatów 
polaków jest 7—niemeów zaś 4-ch; w drugim cyr- 
kule na 24 wyborców figuruje 12 polaków i 12 
niemców; w trzecim cyrkule na 22 wyborców — 
wypada 13 polaków i 9 niemców; w czwartym 
ua 23— figuruje 11 polaków i 12 niemców. 

Listy rozesłane będą pocztą prawyborcom, 
a niezależnie od tego wydawane przy wejściu na 
salę wyborów. 

Poważnym kandydatem na posła jest dr. An- 
toni Rząd. Kandydaturę jego postanowili podtrzy- 
mywać zarówno polski komitet, jak i partya kon- 
stytucyjno-liberalna, W sprawie tej dokładnie się 
już porozumiano. 

* 

Również <Neue Lodzer Zeitung» oświadcza 
w imieniu partyi konstytucyjno- liberalnej, że pra- 
cuje ona solidarnie z polskim komitetem wybor- 
czym 
Ża „Neue Lodzer Zeitunz* pisała powyższą 
notatkę z dobrą wiarą, nie ulega żadnej wątpli- 
wości; widocznie jednakże pismo to nie jest na- 
leżycie poinf»rmowane o tem, co się dzieje wśród 
pewnego odłamu niemców, gdzie pokutuje duch 
separatyzmu. Większość go odpędza, ale są tacy, 
którzy nie wołają na niego: „a kysz, a kysz!“ 
Uboezne wpływy grają również poważną rolę. 

+ 
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Potwierdzamy jeszoze raz myśl przewodnią 
wczorajszego „Zygzaku* i zalecamy dla dobra 
naszego narodu: jaknajwięcej: energii, ostrożności 


| i przezorneści! Sprawa nasza na dobrej drodze, 


niech więe żadna niespodziana przeszkoda (a tā- 
kie być mogą) nie wykolei jej. 
Stare to przysłowie, ża strzeżonego Pau Bó8 
strzeże! 
x 
Wczoraj w lokalu żydowskiego Towarzystw% 


dobroczynności odbyło. się zebranie prawyboreów 


żydów m. Łodzi. Po długich i ożywionych deba: 


i 2 po poł. Podleśna 1. 


tach wybrano specyalną komisyę, która zajmie: 

się sprawę agitacyj wśród żydów; zalecono jak” 

najenergiczniejszą działalneść. Mówcy na zebra” 

niu wyrażali się z ogromnem oburzeniem o „bló” 

ka* polsko niemieckim i żądali zwalczenia g0- 
* 


Z kuryi średniej właścicieli ziemskich Pó 
wiatu łódzkiego, który podzielony został na 
okręgi wyborcze, odbyło się zebranie pod prze” 
wodnictwem p. Michała Leskiego w okręgu 
zgierskim, do którego wchodzą gminy: Bełdów: 
Kazimierz, Puczniew, Nakielnica,  Dzierżązn3: 
Lućmierz i Łagiewniki. Z ogólnej liczby mają” 
cych prawo uezestniczenia 217 osób, stawiło 819 
122. Tym, którzy mimo przeszkód przybyli 6% 
wybory, należy sę głos uznania, co też przy 
swej przemowie przewodniczący zaznaczył (122 
wyborców — właścicieli 3682 mórg— eo daje Pre" 
wo wyboru 18 pełnomocników). Do wyborów 
przystąpiono o godz. 2 ej po poładnin; dały 05% 
wynik następujący: Karol Grabski 71 gł, Sta- 
nisław Kędzierski 64, Tomasz Amzolski 70, A1- 
toni Michalski 67, Kazimierz Świrez 71, Pioi 
Adryanowski 65, Karol Raczyński 85, Ludwik 
Cilke 79, Ferdynand Grawinkiel75, ks. Laskow* 
ski 101, ks Jędrkiewicz 82, Adam Lebelt 8% 
Józef Preneel 78, Filip Mauer 75, Kozłowski 82, 
"Tomasz Walczewski 66, August Krop 80 i Fe” 
ugnand Kelman 81 gł. Wybory ukończono v 6 
4'/, po południu. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Włodzimierza. JU 
Czesława. 

STAŁA WYSTAWA, OBRAZÓW, ulica Płotrkowsk* 
ar. 16. Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 "W 
zzorem 

CYRK WŁOSKI F. K. FERRONI. Codziennie przede 
stawienie. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 

POSIEDZENIA. Jutro posiedzenie Sekcyi Towy 
hygienicznego, Piotrkowska 108. Początek o godz.B i P' 
wieczorem. 

— Jutro posiedzenie majstrów piekarskiek 
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KRONIKA, 


Z Towarzystwa kredytowego. W sobotę; do: 
21 b. m. odbędzie się w Warszawie konforenty4 
przedstawicieli towarzystw kredytowych miej 
skich w Królestwie Polskiem, 4 

Ze strony Towarzystwa kredytowego m. Eu 
dzi podane zostały do obrad następujące prze 
mioty: A 
1) Obmyślenie sposobów azyskania kredytu 
dla towarzystw kredytowych miejskich, na wy” 
padek, gdyby wpływy bieżące z rat obowiążko. 
wych nie starczyły ua opłaię kuponu bieżąceE 
i listów 4astawnych wylosowanych. usd 

2) Rozpoznanie kwestyi najprsktyczniejsie 
go pokrycia z kapitału zssobowego niedobór" 
w fouduszach: knponowym i na opłatę listów a, 
stawnych, mogącego wyniknąć skutkiem odrocze 
nia dłużnikom zapłaty 3 rat obowiązkowych 3 
6 półroczy. ; 

3) Omówienie kwestyi najwłaściwszego KS: 
trolowania w księgach Towarzystwa rat, rozk! i 
danych na 6 półroczy, oraz pożyezki z kapitai 
zasobowego na zaspokojenie zobowiązań Towa 
rzystwa. i 
4) Rozpoznanie kwestyi, czy ijakie awz6 3 
dnienia dałyby się zastosować przy eguekwow |. 
niu zaległości Towarzystwa, wcbec wzrosta U 
że zaległości, wskutek niencrmalnych obecny?" 
stosunków ekonomicznych. pe 

5) Co do zmiany normy kapitału zas0b0wo” 
go, odpowiednio do rodzaja pozostających W 
biegu listów zastawnych. 
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. 6) Kwostya całkowitej lub częściowej zwe- 
miany losowań listów zastawnych .przez zakupy 
tchże na giełdzie. 

T) Ponowne podniesienie kwestyi, czy 'to- 
Watzystwom kredytowym mie mogłoby być 'do- 
zwolonem -$ciąganie opłat siemplowych od posia- 
fsczy listów zastawnych za dołączanie nowych 
atkuszy kuponowych do listów zastawnych. 

. 8) Porozumienie się w kwestyi wystąpienia. 
do minisieryum skarbu o zniesienie aktów przy- 
stąpień do Towarzystwa, jako niemających isto- 
nego znaczenia. 

dy 7 Sprawie samorząda miejskiego. W dniu 
Zisiejszym rozpoczynają się na nowo przerwa- 
LE w Warszawio posiedzenia komisyi redźkcyj - 
nej w sprawie opracowania projektu wprowa- 
venia szmorządu miejskiego w Królestwie Pol- 
siem. Udział w zapowiedzianych zebraniach 
2 Łodzi bierze dyrektor Towarzystwa kredyto - 
Wego miejskiego p. Leon Gajewicz. 

Prezes komisyi, gubernator piotrkowski rs. 
t. at. Essen zwrócił się do członków komisy 
: prośbą o przyśpieszenie ukończenia zamierso 
tej pracy. 


i Studnie w Łodzi. Analiza wód stndsiennych, 
tórę będą wykonane w roku bieżącym kosztem 
magistratu, mają na selu, aby każdy mieszkaniec Ý 

edzia}, czy wodę z danej studni może pić Í 
W ilanie surowym, czy gotowanym, czy też da 
Ba wodu do picia wie jest zdatog. Obecnie ża 

n z lokatorów nie wie, którą wodę maożaa pić, 
ka j używać mie można. Dlategu też miesz- 

licy iw wielu domach piją wodę ze «todzier, 
zawierających zarazki tyfasowe, i dlatego też — 
między jniemi przyczynami—tak wielka panuje 

iertelność w Łodzi i tak duże osób choruje 
MA lyfąs i inne choroby zaksźne. Zaprowadze 
Nie wodociągów jest niezbędne, ale mm to na- | 
gabi cała Łódź zmenszoną jest używać wodę stu 
menna. Cel więc analiz wód jest taki, ażeby ; 
powiadomić każdego lokatora, czy, w jakim sta- 
niei do jakiego cela woda z danej stadni może 
d Mżywaną. oraz przynaglić właścicieli domów 
O „pogłębienie lub oczyszczenia tych siudzien, 
w których woda okazała się miezdetną do 

u. 
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l „Kropla Mleka” w Łodzi dąży «o udoskona- 
ch. Zarząd otwiera przy. „Kropli” ambulatoryum 
ekg I lekarzem, btóry nietylko będzie kwa- 
ty wać niemowlęta, dle również i leczyć je, 
„jdawać bezpłatwie recepty, pouczać matki o 
Posobach odżywiania dzieci. Stały lekerz bę 
ARE miał nadzór nad pasteryzacyg j rozcieńcza 
lem mleku. Próez tego w roku bieżącym przed 
w ciem sezona letniego, wetaryaarz pono- 
mie zbądę wszystkie krowy. Stałym lekarzem 
*MIOpli" został dr. Tadeusz Megilnicki. 
Panie apiekunki „Kropi” z przewodniczącą 
A Śrabowska na czele chea w roku bieżącym 
gay awać mleko wyborowe jaknajliczniejszej rze- 
ias biednych i chorych uiemowląt, a także otwo- 
(e Przy szpitala „Aaay Maryi” oddział dla 
RA ostataich. W oddziale dla niemowląt zaaj- 
ai Mać się będą mamki. Opiekunki porozumiały 
BĘ W tym kiermnka z naczelnym lekarzem dr. 
$ „Tadzińskim, który chętnie zgodził się na otwar- 
© takiego oddziału i przyrzekł swoją pomoc. 
rgd Ambolatoryum ze stałym Jekarzem czynnym 
zie otwarte w maju roku bieżącego. 
«dne Iustytnoya, ebroniąca od śmierci chore i bie- 
czeń, Niemowlęta, liczy na pomoe calego społe- | 
„stwa, A w pierwszej linii niech: pamiętają | 


© niej ayte 1 zdrowe dzieci. 
pomocy  uiezamożnym uczniom | 
ole przemysłowo-rękodzielniezej, prosi ezłon- i 
Owarzysņwa o przybycie na zebranie ogól- | 
gmachu szkoły, w niedzielę du. 22 kwie 
0 godzinie 5 ej po południu. 
spra, Orządek dzienny obejmuje: 1) rozpatrzenie 
1905, zdania z działalaości Towarzystwa za rok 
Wiży:, ) wybór członków zarządu, komisyi re- 
Vinej oraz ich zastępców; 3) wnioski i spra- 
bieżące, 
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Salonik. Tazie nieprzybycia dostatecznej liczby | 

29 ry ów, następne zebranie odbędzie się w dn. | 

Prawom => © godzinie 5 ej po południu i będzie j 
Omocne bez względu ra liczbę obecnych. 

się Zgromadzenie majstrów piekarskich odbędzie | 

2, WO czwartek dma 19 go b. m. o godzinie | 

© Po peładnin w domu własnym, Podleśna or. 1. | 


W sprawio maryawitów. Grono prawowi- 


pi 


"ROZWOJ. — Środa, dnia 1$ kwietnia 1906 :. 


i władze administracyjne nie mogą <mieszać się» 


i nej ur. 9 Maryanna Kurzawa, lat 60, bez zajęcia. miesz- 


tych katolików, należących do parafi zgierskiej, | 
zwróciło się niedawne do naczelnika powiatu | 
łódzkiego z prośbą o iuterweneyę władzy admi- 
nistracyjnej w sprawie odebrania nielegalnie 
zabranego Kościoła na cmentarzu grzebalnym 
w Zgierza przez maryawitów. 

Otóż naczelnik powiatu odpowiedział pa- 
rafianom zgierskim, że ani administracyjna ani 
też policyjna władza niema prawa wtrącania się | 
w tę sprawę i że parzfianom pozostaje jedyna 
droga mdania się z akcyą cywilną na drogę | 
sądową. 

Zdaniem władz na podstawie uzyskanego 
wyroku parafianie zgierscy będą mogli poczynić 
odpowiednie kroki, w celu odzyskania napo- 
wrót zagarniętego nieprawnie kościołka. Władze 
administracyjno - policyjne megą interweniować 
wówczas, jeżeli nastąpią gwałty i narnszenie 
spekoja publicznego przez maryawitów. 

Postanowiono 'rówuież odpowiedzieć probo- 
szezowi parafii Zgierz, ks. Rembiełińskiemu, że 


w sprawy religijne, a to na zasadzie Najwyż- 
szego Maerifesta o toleraneyi religijnej, wydane- 
ge w kwietnia #4905 r. Władze nie mogą za- 
-brenić mieszkańcom Zgierza wyznawania tej lub 
owej religii, lub należenia do tej iub innej sek- 
ty. Natomiast ka. Rembieliński, jako osoba du- 


chowna, może użyć swego wpływu, dążącego do | 
| odstąpieniu od sekty maryawitów, s powrotu 
| da lono końciała kstoliekiego tych wsżystkich, 


kiárzy przylyczyli sę niedawno do mankietni- 
wów. 

"Pak brzmi odpowiedź urzędowa. 

Swięcone w Lirze. W niedzielę 22 b. m. 
© godzir.e 5 po pvładniu odbędzie się w Lirze 
podwieczorek muzyczay, poezem gospodarze u- 
reądzają <śmięcone> dla członków Towarzystwa 


| ch redcin i wprowadzonych gości. 


Program muzyczny przedstawia się bardzo 
okazale, zawierać będzie szereg numerów solo 
wych 1 chóralnych, przeplatanych doklamacyą. 


Dzieci d'a dzieci. W nadchodzscą niedzielę 
ti. duia 22 b. m, o godz. 8 i pół po południa, 
powiórzonem zostanie przedstawienie amatorskie 
dziecięce tym ruzem aa korzyść szkoły rzemiosł, 
jednej z najpożyteczniejszych instytacyi, Cel ten 
pociagnie pewnością nietylko tych, którzy nie 
widzieli jeszcze tego zajmującego widowiska, ale 
i tych. co raz zabowiwszy się dobrze, radziby 
jeszcze przysporzyć dochodu tczeciej wychowaw 
czej instytncyi dzieci. 

Praca w fabrykach. Dzisiaj w obrębie 3 go 
cyrkułu policyjneg» mie pracaje w 5 fabrykach 
456 robotników; w obrębie 4 cyrkułu policyjne- 
go strejkaje 7218 robotników w 3 fabrykach. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy palaczów 
i maszynistów fabrycznych m. Łodzi prosi o za- 
znaczenie, Ža 1O:puezęło swoją dzialalność już 
od dnia 4 marca 1906 r. Zgodnie z $ 2 lit. b. 
ustawy, Towarzystwo ułatwia swym człeukom 
wyszakiwarie zajęć i posad W myś! rzeczene- 
go paragrafu, Zarząd Towarzystwa uprzejmie 
prosi za uaszem pośrednictwem pp. fabrykantów 
o zgłaszanie swych żądań, dotyczących obsadza 
nia miejsc palaczy i maszynistów, do członka 


zarządu p. I. Cieślaka, Piotrkowska 258. | 


Uwolnieni. Osadzeni w więzienia łódzkiem 
za propagandę prlityczną mieszkańcy powiatu 
łódzkiego: Jan Wielgopolan, Juliusz Habe, H:rsz 
Goldberg i Ignacy Lawandowski, pe odsiedzenin 
trzytygodniowej kary zostali wczoraj uwolnieni. 

Ogólne osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- 
go nnsiępujące osoby ulegly ogólnemu osłabieniu: u: nl. 
Spacerowej nr. 11 Eliasz Malcz, lat 30; na ulicy Pañ- 
skiej nr. 68, kobieta lat około 30, od EG | nie dowie- 
dziano się ani nazwiska, ani adresu; na ul. Piotrkow- 


| skiej nr. 228 Roch Wyzłociak, lat 42, pozostający bez | 


zajęcia i mieszkania; na ul. Milsza róg Długiej O:kar 
Michel, lat 35; na ul. Suchej nr. 3 Ksawery Mucha, lat 
50, pozostający bez zajęcia i mieszkania i na ul. Żelsz- 


kajaea przy dzieciach. We wszystkich tych wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili dorażaej pomocy 

Przejechany przez tramwaj. Wczoraj o g. 
6 po poł. tramwaj biegnący ze Zgierza do Łodzi około 
HRadogoszcza najechał Andrzeja Lelewskieso, szewca, 
lat 33, mieszkającego w Łodzi przy ul. Nowaka, wskn- 
tek czego L. odniósł złamanie prawej goleni i ogólne 
potłuczenie; tym samym tramwajem przywieziony został 
na stącyę do Łodzi, skąd zawezwany lekarz Pogotowia, 
udzieliwszy mu dorażnej pomocy, w cięzkim stanie zdro- 
wia odwiózł go do szpitala św. Aleksandra. 

Napad. Na przechodzącego wieczorem w dniu 
wczorajszym przez ul. Aleksandrowską Oskara Michla, 
lat 17, robotnika fabrycznego, około domu nr. 87 napa- 
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dlo dwóch wyrostków, którzy nożem zadali mu ranę 
w bok i czoło, poczem zbiegli. Ranionego odprowadzono 
do I eyrkułu, dokąd też zawezwano Pogotowie, którego 
lekarz ranę opatrzył, poszkodowanego pozostawiając na 
miejscu. 

Pekąsani przez psa. Wobec stwierdzenia, że 
zamieszkała przy ul. Aleksandrowskiej nr. 46 Elżbieta 
Handlarz lat 14 i Józefa Szlakowska, lat 5, zostały po- 
kąsane przez psa wściekłego, chore na koszt magistratu 
odesłane zostały na kuracyę do lecznicy Palmirskiego 
w Warszawie. Pies, należący do Mikołaja Nikonarowa, 
odesłany został do lecznicy Warrikowa, gdzie skonstn- 
towano, że pies ten dotknięty wodewstrętem. Psa zabito. 


4 WARSZAWY, 


* Straszny wypadek. 

Na posesyi przy zbiega ulie Hożej i Lo. 
poldyny (Xe 21), niewielki domek osobny zaj 
mował stróż kolei wiedeńskiej, nazwiskiem Dą- 
hek, ze swoją rodziną, złożoną z żony i sze 
ściorga dzieci. Wezoraj wczesnym raukiem Da- 
bek poszedł do pracy ua pobliską stacyę, a ro 
dzina jeszcze spała. Przed obrazem Matki Bo- 
skiej płonęła lampka, w której oliwy było jaż 
mało; płomyk objął cały knotek i od ezasu do 
czasu iskry z niego padały. Prawdopodobnie 
jedna z takich jskier padła na papierowe firan- 
ki, zdobiąc: obraz, które wnet zajęły się ogniem, 
poczem zaczęła się palić rama i palmy z kwie- 
tniowej niedzieli. Rodzina Dąbka wciąż jeszcze 
spała aż płonąca rama spadła na pościel. 

Katastrofa jednak nie przybrałaby groźniej- 
szych rozmiarów, gdyby nie to, że obok łóżka 
stała bańka z nafią i maszynka nafiowa do go- 
towania. W sporej ilości nafia wybuchnęła i 
wówczas dla śpiących w małej izbie już nie 
było ratunku. 

Traf zdarzył, że Dąbek wrócił do mieszka- 
nia i ujrzał całą grozę położenia. Drzwi już 
płonęły, wybił więc okno i wpadł do środka 
izby, a porwawszy żonę swoją, Teofilę (lat 39), 
już straszliwie poparzoną, nieprzytomną wyniósł 
za okno. Potem ratował dzieci: syna Józefa 
lat 18, Jana lat 14, (ten najmniej neierpiał, ma. 
bowiem poparzoną głowę i ręce), 12-letnią Ja- 
ninę, 11 letniego Stefana, 8 letnią Maryannę i 
najmłodszego Antoniego lat 8; to ostanie dziec- 
ko, leżące w pościeli płonącej, juź dogorywało, 

Wnet przybyły dwie karetki Pogotowia. 
Qdwieziono do szpitala Dzieciątka Jazns matkę 
i pięcioro dzieci, oprócz najmłodszego, które jaż 
nie żyło. Z pomiędzy odwiezionych do szpitala 
jedyne w stanie niezłym jest 14 letui Jan; 
reszta, poparzona na całem ciele, jest w stanie 
beznadziejnym. 


Socyaliści w Żyrardowie. 


Od kilku dni w kościele w Żyrardowie 
cztery razy dziennie nauczają 00. Redemptory- 
ści. Na nauki ich przybywają tysiące wier- 
nych z Żyrardowa, Rudy i okoliey. Nauki ich 
nie podobały się członkom  partyi socyalistycz - 
nych. Usiłowali wywołać skandal w kościele, 
Jat w poniedziałek posyłali oni do kościoła 20 
letniego robotnika, inowiereę, który Pożwalałt 
sobie na drwinki z nauki pobożnych ojców. 

Wczoraj o godz. 6 wieczorem na kazanie 
ó. Bernarda przybyło około 5,000 pobożnych. 
Nagle u drzwi wejściowych powstało zamiesza- 
nie. Qto ustawiło się tam kilkudziesięciu mło- 
dzieńców z partyi socyalistycznych, uzbrojonych 
w kije. Mlodzieńcy ci bronili wejścia do ko- 
ścioła robotnikom, licznie uapływającym. Wy- 
wołalo to spory 1 zamieszanie. Po chwili za- 
częłi pchać do wnę'rza kościoła dwóch robotni- 
ków, inowierców. Młodzież katolicka stawilą 
opór i jednego z nich usunęła z kościoła, po- 
czem drzwi zamknięto. Od tej chwili nab żeń- 
stwo odbywało się spokojnie. 

Tymczasem nie ustawało zamie 
kościołem. Młodzież nabożna wypierała Bocya- 
listów =z przed portala świątyni i ze schodów 
kościelnych. Wówczas około 100 Bocyalistów 
wpadło na rynek, gdzie powstała bójka  Rza- 
sałi oni kamieniami i bili pobożnych  kijumi, 
przyczem poranili 6 osób, między innemi ciężka 
urzędnika fabrycznego. Nadjechał patrol kozac- 
ki i tłum walezący rozpędził nabajkami. 


szanie przed 


Wynik wyborów. 


W dziennikach rosyjskich znajdujemy osta- 


teczne zestawienie wyniku wyborów w 28 guber- 
niach Cesarstwa. Ogółem wybrano 179 posłów do 
Dumy, zy według partyi rozpadają się na na- 
stępujące grupy: 
a) Lewica 
grupy skrajne 20 posłów 
partya k-d Leży 
reform demokratycznych (2 , 
„  postępowców z: z) 
ogółem 117 posłów. 
b) Centrum i prawica 
Związek 30 października 12 posłów 
partya handl.-przem. LE 


„ legaln. porządku ię deki 
ogólem 19 posłów. 

c) Bezpartyjni i nieznanych kierunków—43-ch 
posłów. 

Pod względem pochodzenia i stanu wybrani 
dotąd posłowie dzielą się na: rosyan 151, pola- 
ków 4, litwinów 5, łotyszów 1, żydów 4, tata- 
rów 6, innych naród. 1, włościan 95. 


ODEZWA ZWIĄZKU P.-D. 


W N 178 „Nowa Gazeta“ do- 
aosi z przedziwną skromnością, że 
od Związku P. D. otrzymała na- 
stępującą odezwę z prośbą o egło- 
szenie. Przypomina to nam zas- 
ną anegdotkę o Kubie, który 
jąc się fikcyjnej napaśei, Kie 
ze złetem przełożył z lewej 
szeni swych „pięciu łokci* do pra- 
wej. Przytaczamy powyższą ode- 
zwą, jako dokument historyczny, 
bardzo charakterystyczny dla chwi- 
li bieżącej, zwłaszcza wobec po- 
jawienia się Z.-D. 


W naszej odezwie wrześniowej oświadczy- 
liśmy, że my polacy, powianiśmy wejść do pier- 
wszego parlamentu rosyjskiego, „aby łącznie 
z innymi służebnymi ludami i reformatorskiemi 
żywiołami Rosyi zużytkować Dumę, jako pole 
do walki o wytworzenie w tem państwie orga- 
nizacyi konstytucyjnej i o zdobycie w niej pod- 
stawy dla naszej odrębnej autonomii“. 

Na tem stanowisku stoimy dotąd. 

Nasze wszakże zamiary wzięcia udziału 
w przygotowaniach do wyborów i przeprowa- 


16) 


A.B. Green. 


TAJEMNICZA OBERŻA. 


POWIEŚC. 


(Dalszy ciąg — patrz NE. 87). 


Siłę pociągającą stanowi zatem niechybnie 
cały wyraz jego twarzy, w której przebija się 
dusza, pełna energii i życia; dusza, która pomi- 
mo wszelkiej niesprawiedliwości, jakiej doznała, 
pomimo wszystkich gorzkich wspomnień, w ja- 
kie się pogrążała, mie utraciła nigdy swej mocy 
i woli żelaznej, co się ugiąć nie dała. 

Śmiasdomy był wrażenia, jakie wywarł na 
mnie, widziałem to po jego tryumfującym u 
śmiechu 

— Jak na obcego mi zupelnie, mówisz mi 
pan dziwne rzeczy — rzekł. — Czy mogę wie- 
dzieć, czyjej sprawy paa broni i wczyjem imie 
miu pan mówi? 

Głos jego miał dźwięk osobliwy, niezwykły. 
Nie dziwnego, jeśli się weźmie pod uwagę, że 
przez lata cale unikał stosunków zludźmi. Wsze- 
lako w mowie jego nie było nic szorstkiego: nie 
był tu widocznie człowiek surowy, nieokrzesa- 
ny. Pominąwszy moje specyałne cele, zaczął 
mnie zajmować. 

— Zwyczajny przypadek zaznajomił mnie 
ue sprawą, która pana blizko obchodzi — odpar- 
łem — o tyle, że dotyczy człowieka, ktorego pan 
nazwał swoim wrogiem. Nazywam się Tamworth 
i pochodzę z Wirginii; staję tutaj tylko w obro- 
mie sprawiedliwości. W jej imieniu jedynie i 
pragnąc, aby prawo i prawda odniosły zwycię 
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dzenia przez nie własnych kandydatów przeciął 
stan wojenny. Sterroryzował on wszystkie wol- 
nomyślne żywioły społeczne, zagroził wybitniej- 
szym jednostkom utratą swobody za śmielsze 
wystąpienia w jej obronie, pozbawił nas za- 


| równo kandydatów do poselstwa, którym wyto- | 


czono procesy, jako też ogromnej masy spół- 
wyzRawsów i sprzymierzeńców ideowych, którzy 
nwięzieni, odebrał nam jedyny środek 
agitacyi przez konfiskatę naszych odezw i pro- 
gramów, słowem, obezwładnił nas i skrępował 
aż do zupełnej bierneści. Nie mogliśmy orga- 
nizować wyborów, nie zwołaliśmy też ani je- 
dnego zsbrania, nie zrobiliśmy ani jednego kro 
ku dla zyskania głosów, nie postawiliśmy ani 
jednego kandydata. Nie był to więc doktry- 
nerski formalizm, ale niezłomna konieczność. 

Tymczasem niezmiernie tradne położenie na- 
szego społeczeństwa wobee Dumy powikłane z0- 
atało jeszcze bardziej dwoma wypadkami. 

Skutkiem usunięcia się z areny wyborczej 
u nas żywiołów radykalnych i woloomyślnych, 
pozostały na niej i bez oporu zwyciężą skraj- 
nie kenserwatywne—nacyonalistyczno - ugodowe. 
Przeciwnie, w Rosyi uduiosły tryumf radykal- 
no-postępewe— demokraci konstytucyjni. Są to 
w znacznej Części ci sami „ziemcy*, których 
my, przedstawiciele demokracyi postępowej, po- 
zyskaliśmy dla idsi autonomii Królestwa Pol- 
skiego, którzy nam ślabowali pomoc w tej spra- 
wie, którzy wreszcie tem chętniej przystąpili do 
sojuszu z nami, że w dążeniach społeczno-eko- 
nemiczvych posuwają się w równoległym z nami 
kieranka. Teraz ci demokraci i radykałowie 
mają porozumiewać się e przyszłość polaków 
w Rosyi z naszymi szlachcicami, księżmi i ży 
wiełami wstecznemi. 

Należy to sobie uświadomić, że obecne i- 
grzysko wyborcze może bardzo latwo przejść 
w belesrą dla naszego naredu tragedyę. Jeżeli 
do Dumy wejdą z polskiej strony ludzie, któ- 
rzy do niej wniosą tylko msła rozumy, owinię 
te w dobre ekęci, którzy tam karmić będą tyl- 
ko swoje głodne ambicye osobiste. którzy nrzą- 
dzą z siebie wystawę cierpliwego czekania na 
«ustępstwa» i <cłaski> którzy nie zdołają ani 
zharmonizować się z nastrojem burzliwego oto- 
czenia, ani dosięgnąć małemi mi wysokości 
swego posłannictwa,— fiais Poleniae, prawdopo 
debnie ma długo. Dziś przedstawiciele narodu 
rosyjskiego chcą nas uważnie słuchać i szezod- 
rze zadowolić; dziś oni posiadają przyjazną dla 
naszych starań wrażliwość i życzliwość, za rok 
lub dwa, gdy się uspokoją, gdy zaprowadzą łád 


stwo, wzywam pana, żebyś mi opowiedział bliż- 
sze szczególy o swoim stosnnku z Edwinem Ur- 
1 quhartem. Z tego, co pan wiesz O jego prze- 
szłości, postaramy się wyszuć jakąś podstawę do 
| jego teraźniejszości. Czy pan eboe mi dać po- 
| trzebne objaśnienia? n 
— Czy ja tego chcę?— Smiech jego brzmiał 
| przykro. — Czy chcę przed obcemi oczyma zła- 
mać pieczęć, strzegącą ukrytego sanktuarynm 
mojej młodości, do którego już sam od lat wiela 
nie wiałem odwagi spojrzec?.. Pan nie wiesz, 
szego żądasz. Chcąc mówić z panem o Edwin 
Urqukarcie, masiałbym otworzyć panu całą swo- 
ja duszę, rozjątrzyć na nowo wszystkie stare 
rany swego serca, które krwawiły ciągle tu w sa- 
motmości i po latach piętnastu zaledwie się za- 
bliźoiły... 

Nie dałem na to odpowiedzi, patrzyłem tyl- 
ko na niego w milczeniu, a on, po chwili, cią 
gnął dalej: 

— Qdnalazłeś pan tutaj na górze moje scbro- 
nienie, dotknąłeś ostatniej struny, która jeszcze 
dźwięczy w mojej piersi... gorąca żądza zemsty... 
a teraz wymagasz pan odemnie... 
jebyś sobie pan ulżył ciężaru wspom- 
nień Nieeh pan mówi; nie ukrywaj pan już 
dłużej widma lat dawnych w sercu swojem, wy- 
dobądź je na światło dzienne, abyś poznał, że 
nie jest ani z krwi ani z kości, wówczas bę- 
dziesz pan mógł pogrzebać je i zapomnieć. Taki 
człowiek, jak pan. nie powinien swej siły żywo- 
tnej marnować na tem pustkowiu! Niech pan za- 
pomni, że jestem obcym, ulżyj pan sercu swemu, 
otwórz mi je, choćby narażając się na niebez- 
pieczeństwo rozjątrzenia starych ran. Rozmowa 
nasza i tak już wskrzesiła pańską zgryzoię; gdy- 
bym nawet opuścił pana w tej chwili, nie mógł- 
byś pan już odpędzić myśli i wspomnień, rozbu- 
dzonych przez słowa moje. Wierzaj mi pan, że 
to bezcelowe... 
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w swem państwie, poproszą nas, abyśmy im na” 
trętnemi skargami i żądaniami nie przeszka” 
dzali. 

€o teraz ed nieh otrzymamy, tem żyć mu” 
simy przez długie lata. Ofiarują zaś nam tylko 
tyle, ile nasz rozum, nasza energia i nasze zdal- 
ności przekonywania z nieh wydobędą. My, Po” 
stępowi demokraci, którzy daliśmy społeczek” 
stwu naszemu powszecbnie przyjęto hasło poli” 
tyezne, my, którzy daliśmy mn szeroko uznaby 
program dążeń i prace kulturalnych, nie może” 
my bezczynnie i niemi, z samym tylko protes“ 
tem przeciwko uciskowi przejść około jednego 
z najważniejszych i najbardziej wpływowych 
aktów w naszem życiu polityeznem. Wymagal8 
tego logika i potrzeba sprawy, ażeby zakoń” 
ezyli w Dumie zabiegi o autonomię Królestwa 
Polskiego ei, którzy je rozpoczęli w naradach 
z przedstawicielami konstytueyjnego demokra- 
tyzmu resyjskiego. Ale ponieważ zostaliśmy Spa" 
dzeni z drogi, wiodącej do tego celu, więc przy” 
najmniej zejdźmy z niej przekonani, że zrobi- 
liśmy wszystko, co było możliwem dla pomno- 
żenia narodowi w jego ciężkiej doli, że nie 60" 
fuęliśmy się przed żadną dla niego usługą. Nie 
mogliśmy w stanie wojennym organizować wy” 
borów, ale możemy głosować. Wzywamy tedy 
wszystkich, którzy nam dotychczas ufali, ażeby 
oddali swe głosy przy wyboraeh wstępnych ! 
ostatecznych tym kandydatom, którzy, chociażby 
nawet nie wyznawali w całości naszego progra” 
mu, jednakże zobowiązali się: 

1) Żądać unieważnienia wszystkich wybo- 
rów w Królestwie Polskiem, jako dokonanych po 
naciskiem stanu wojennego; gdyby zaś to było 
niemożliwem. 

2) Uważać się nie za stałych członków pat” 
lamentu rosyjskiego, ale za nieprawidłowo WY- 
branych delegatów polskich dla wyjednania 40 
tonomii. 

3) Pozostać w Dumie tylko przez czas Opr3' 
cowywania w niej zasad wolności powszechnej 
i ustroja konstytucyjnego dla eałej Rosyi, por4 
czającego autonomię Królestwa Polskiemu, z 88)" 
mem ustawodawczym. wybranym na podstawie 
powszechnego, bezpośredniego, równego i tajne” 
go głosowania, — w zakresie spraw miejso0 
wych. 

4) Usunąć się z Damy, gdyby ona opraco: 
waniem tego ustrojn się nie zajęła, lub autonomii 
Królestwu Polskiemu nie przyznała. 

Głosujmy za ludźmi, ktorzy swój mandat 
zawrą w tych warunkach, a nataralnie glosujmy 
przedewszystkiem za wyznawcami naszego Pro 


Gwałtownym rachem podniósł rękę, naka” 
zując mi milczenie, wzrok jego roziskrzony bia“ 
kał się wcddali. Przed nim wznosiły się, w prz0 
pysznem cświetleniu dumne szczyty górskie, ska” 
liste urwiska, ciągnęły się przepaście, doliny: 
przez które wiła się lśniąca rzeka, niby szerok8; 
błyszcząca wstęza pomiędzy Żżyznemi wybrzeża” 
mi i kipiącemi życiem miastami. Nad jego gło 
wą roztaczało się lazurowe sklepienie niebieskie 
po którem snuły się majestatycznie fantasty0%" 
nych kształtów obłoki, niby pływające pałace 
na przejrzystem morzu eteru. 

Fala różnorodnych uczuć, zachwyt, rozpa0% 
wzbierały widocznie w duszy jego. 

— 0, jak ja te góry kocham! — zawołał. — 
Wszystkie moje pragaienia i nadzieje zamariy, 
stopniowo w m'jem seren, pozostała tylko miłość 
natnry, zawsze równie silaa. Kocham te drzewa 
z gęsto powikłanemi gałęziami, skały z dzikiem! 
przepaściami. Nigdzie niebo nie promienieje ta 
kim czystym lazurem, jak tutaj, na górze, 2 £ 
chmury skłębiają się i burza zwali się W. 
urwiste otchłanie i na bezbronną głową moja: 
wówczas podnoszę, wyzwolony, ramiona. $ i 
koszuję się tym zamętem w przyrodzie j biorg 
w nim udział, dopóki głód duszy mojej mie re 
stanie zaspokojony, a krew nie płynie mi Z055 
spokojniej w żyłach... I tego wszystkiego Be 
sę wyrzec! Mam myślą powrócić znów do ludzi, 
po tylu łatach wyłącznego obcowania Z przyr? 
dą. Mam czysty jej obraz wydrzeć z serca, 3 
ustąpił znów miejsca tym interesom życiowy 
które. jak mniemałem, zabiłem już w sobie, * je 
żąc świętym celom natury. Potężne WeLWAZ i 
rozbrzmiewa ku mnie z tamtych szczytów £ s 
skich, ale usłyszałem także wezwanieinne; z: 
cam się tedy raz jeszcze ku dolinom, gdzie ™ 
szkają ludzie. 


(d. e. n) 
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MAR Młodość stronnictwa, która nie pozwoliła | 
w RR jeszoze rozrosnąć i nabrać sily, nie jest | 
RE Wypądku naszą siabością. My mie cheemy | 
ikio Żyć w Dumie państwowej stałego Koła pol- | 
BO, nie chcemy więc mieć w niem przewagi; 
NY tylko zanieść do organizacyjnego par- 
dom, R Tegyjskiego zasady i dążenia postępowo- 
= ara tyoznej myśli polskiej. Na to wystar- 
który 
broścą, 


am paru posłów, wystarczy nawet jeden, 
gdzie jej wymownym i niezłomnym o- 


Związek 
Postępowo-demokratyczny. 
Warszawa, 12 kwietnia 1906 r. 


0 uchwałę gminną. 
Šg 

mien, A0moenik gminy Wielko Zagórze w po- 
NEC miechowskim, p. Gabryel Godlewski, po- 
ARY został do odpowiedzialności z powoda 

Aly zebrania gminnego. Złożone przez sie- 
nię W tej sprawie na początku lutego objaśnie- 
‘Slo P. Godlewski umieścił w warszawa! 

Wie. ©bjaśnienie to brzmi, jak następuje: 
yi deżyą wójta gminy Wielko Zagórze z d. 
ony daia 1905 r. wezwany zostałem, jako peł- 
maj caik gminny, aby się stawić na zebranie, 
jące sj 
ląry; 

Yi gminne: i 5 
do Kiinaan) i byłem na zebraniu od początku 


edbyć d. 5 stycznia 1905 r. 


er: postawili cały 

obr; <6 żądań dla przeprowa ia jeh przez 
RY 0świadczyłem, że chętnie w tych obra- 

wezmę udział, jeżeli żądania postawione 
Śranicaeh legalności. 

dnie becnie wozwamy zostałem do dania obja- 

Börn Bowodu, jakoby uchwała w Wielko Za- 


Przeszła granice, prawem określone, w Ba- 
Pajaeych TA Ą 
i o do żądania autenomii. 
I O zniesienie stanu wojennego. 
inre L wprewadzenie języka polskiego do 
ości gminy. 
A O język polski w szkołach. 
dach, ` O wprewadzenie jązyka polskiego w są- 
imy w <Nowoje Wremia> swego czasu czytali 
tego wyd. ministrów, hr. Wit- 


a swoje co 
| Ak jek rezwo- 
Minig nomięznego, zwracali wprost do prezesa 
ni, 
p W egali żadnej odpewiedzialności. 
ale) sam Monarcha, ja Samowladea, 
Ukaz 15 lutego 1905 r., głoszący, że 
kwestyach każdy może nawet wprost 
się de Tronu. 
nadan etem z dnia 30 pażdziernika 1905 roku, 
stwa „75 Praw konstytucyjnych dla całego pań- 
W wyg SWArantowana zestal 
Wj Alia swoich przekonań. 
gmina * thu | w myśl tych odozw i ukazów 
* Pety, ielke Zagórze, jako jednostka zbiorowa, 
Wa A w niczem nie zachwianą i niezło- 
i s. Monarchy, postanowiła i 
aezen awoje życzenia, tembardziej, że tak 
powiatu, jak jego pemeenicy ma ze- 
Sminaych tómaezyli i wyjaśnili wło 
» 28 uchwalą samą nie mogą zmian za- 
ZAĆ, ale że o wszystko gminiacy władzę 
Mogą. 


sobista wolność 


Sminny, Mocy Ukazu z r. 1864 o samorządzie 
Żaden m, uchwala jest prawomocną wtedy, gdy 
le zaa Je) uczestników w przeciągu miesiąca 
oonga t Sie, lub władza w tym szasie prawo- 
Urmi a. Jej się mie sprzeciwi. Te też do tego 
dona p dna uchwała w wykenanie wprowa- 
Stej "Az powinna. Termin miesięczny ed na 
Nikt ni wały upływa 5 lutego. Z uczestników 
apelował, a władza zamiast skasować 
Sa” drodze prawem wskazanej decyzyi, 
lacyj ie Bminie słażyłoby jeszcze prawo apc 
Żądania  )Źsżej instancy), gminę za projekty i 
Wieza jażoe w uchwale, pociąga do od- 
Ml mięć niej kulturalny naród, tem większe mu- 
KUT a anie do rząda, al miał porządek 
thy i Hata Publiczne wyjaśnienia woli Me 
Niami dmyższych dygnitarzy, popzrte wyjaśni 
JM samym dnehu przez [organy admi- 


ROZWOJ. — Środa dnia 18 kwietnia 1906 r. 


nistr: 
táviadezeniach o potrzebaeh narodu. 

Za tę szozercść w żądaniach ginniaków dru- 
ga władza pociąga ish do odpowieazialności. 

Jeżeli hr. Witte wezwal włościzu do wyka- 
zania życzeń i potrzeb gmia, masiało mu być 
potrzebne te badanie do przeprowadzenia zamie- 
rzonych reform. Praca ta jest stała i eiągia. S4- 
dzimy, że wprowadzony stan przejśsiowy wojen- 
my w cela zapobieżenia anareku, nie może tamo 
wać zakteślonych planów kr. Watiego. Tą myślą 
powodowane zebranie gminne w Wivike- Zagor: 
wyrażało swoje myśli ı potrzeby, mie przypnsz- 
cza,ąe, aby te szczere wyzuania mogły się ne- 
podopać jakiejkolwiek władzy. Tam, gazie są 
w uchwale wyrażone życzenia, wychedzące poza 
zwykłych ebrad gminnych, gmina mie po 
ia nie, ale upowa: polnomecników do 
zwrócenia się de wlaściwych włada 1 to jesz- 
cze z tem zastrzeżeniem, że dopówy uchwała nie 
stanie się wykenalną, dopóki termin miesięczny 
mie upłynie, coby znaczyło, że pe tym terminie 


gminy. A że tak jest, na, 

że pełnomoeniey wielko zagórscy ©: 
mu prawem określonego i dotąd z po: 
żądaniami gminy do żadnej władzy jeszeze się 
nie zwrócili. 

edzo do pojedyńczych punktów: 

I. Ce do żądama autenomii. Ź.branie Wiel- 
ko-Zagórza nie postanowiło nic, ale tylko wyra- 
ziło awcje lyszenie na mecy wykazanych powy 
żej motywów. Uchwalono z życzesiem tem od- 
nieść się do br. Wittoego. Małże w tekscie rosyj- 
skim wyrażenie „odnieść się“ inaczej jest zrozu- 
‘miano. Gdyby podanie do hr. Wittego było już 
napisane i wysłane, możnaby rozpatrywać formę 
tego podania. To jeszcze jednak nie nasiąpilo. 

II. Co do zniesienia stanu w. jego. Każ- 
dy z mieszkaksów, który pragnie i dąży do u- 
trwalenia pokoju w państwie, ehkciałby pracować 
pod ośłoną istniejących praw, Przepisy wyjątko- 
we, 4 mocy wp! dzomego u nas stana wojen- 
nego, w znacznej część prawa krępują, a zę 
sto nawet wymierze: ją przeciwko ludneści, 
której jedynem przestępstwem — niecierpliwość 
w oczekiwaniu  zapowiedzianego rozszerzenia 
praw. W stosowania przepisów stana wojennego 
zrówpana została ludność z anarchistami, którzy 
sata do obalenia porządku państwowego. Nic 
więe dziwnego, żé o zniesienie takiego stanu lu 
dneść się upomina, 

II. Co do zaprowadzenia jązyka polskiego 
w biuroweści gminnej. — Gmina korzysta tylko 
z wyjaśnienia komitetu ministrów; pilnuje w tym 
wzglądzia swego interesu; nigdzie nie sprzeciwia 
się językowi państwowemu, a stosownie do przed- 
stawienia pisarza, pozostawia lewą stronę, jako 
glowaą w księgach dla tegoż języka. Gmina żą- 
dała, aby księgi rachunkowe obstalowane były 
w dwóch językach, 

1V. Co do wykładów w szkełach. — Uchwa 
ła gminna zapadła w myśl wyświetlenia komi- 
tetu ministrów, aby tylko te przedmiety wykła 
dane były w języku polskim, z wyjątkiem języ- 
ka rosyjskiego, które są dozwolone, a te, : 
ją być wykładane w języku rosyjskim, ezasowe 
mogły być wstrzymane do decyzyi ministra ©- 
światy, do którego postsnowiła gmina zwrócić 
się. Co się zaś tyczy ozyeiela, którego po 
stanewiene usunąć, to nie dlatego, że jest pocho 
dzenia rosyjskiego, ale pomieważ jest wyznania 
prawosławnego i nie może dzieci katoliekich 
uczyć obeej ma reli Przecież w duchu pa 
wodawey jest, asy moralność i religia były pod- 
stawą szkoły. Jeżeli dy! wa na dwa 
podamia zostawia gminę bez odpowiedzi, te dla 
czego gminiaey mie mają prawa zastosować się 
do art. 38 Najwyższego Ukazu z 1864 r., co do 
wyboru nauezyciela? 

V. O» do języka w sądash gminnych. — Je 
żeli zarządowi gmianemu pezwolono de miesz- 
kańców pisać w języku rodowitym, te zapewne 
uwzględnione tu zostały konieczne potrzeby miej- 
seowej ludności. 

Gmina do sądów gminnych postanowiła od- 
mieść się tylko e pisanie wezwań do sądu w ję- 
zyku polskim, na tej zasadzie, na jakiej gmina 
pisze do nich, i o przyjmowanie próśb w języku 
rodowitym, aby skarżący mógł sam je pisać lub 
zrozumieć, co jest w skardze napisane. O tych 
żądaniach włeńcian mówilem z naczelnikiem po- 
wiatu i sam mi przyznał, że włościanie mają ra- 


I 


yjne, wywołały szexerość w żądaniach i cyę i © to pedanie rib ć mogą. 


"Tyle co do żądanych objaśnień. Na zekoń- 
czenie ośmielam sią przypomnieć pamiętne dla 


| mas slowa Najjsśniejszego Pana przy wstąpieniu 


na Tron: „Wszystkie podległe mi narody zarów- 
no są drogie sercu memu”. W Warszawie zaś 
do grona zebranego obywatelstwa powiedział: 
„Ja wam wierzę”. 

W tych słowach tkwi myśl, że wierność pod- 
danych masi także polegać na miłości i wierze, 
s nie na bejaźni i trwodze 


Gabryel Godlewski, 


Wywłaszcienie polaków w Poznańskiem. 


Siabe rezultaty, osiągnięte dotąd przez ko- 
misyę kolonizacyjną w W. Ks. Poznańskiem i w 
Prusach Zachodnich, ciągle komentowane są przez 
prasę niemiecką, z bardzo małym jednak wyjąt- 
kiem ogół tej prasy oświadcza się nie za zniesie- 
niem kosztownej, a mało przydatnej machiny pań- 
stwowej, lecz takiem przekształceniem komisji, 
któreby umożliwiło pracę nad umocnieniem nie- 
mieckości na krósach wschodnich. Nowe projekty 
sypią się jak z rękawa, rząd jednak dotąd ani 
jednego z nich nie wprowadził w życie. Czy nie 
wprowadzi wkrótce? 

Widoki na przyszłość pod tym względem za- 
czynają przybierać tlo pesymistyczne, w ostatnich 
bowiem tygodniach organy, utrzymujące czucie ze 
sferami rządowemi, zwolna przygotowywać się 
zdają grunt dla. nowego prawa, które, gdyby isto- 
tnie miało się przyoblec w ciało, byłoby środkiem 
barbarzyńskim. 

To przygotowywanie 


sobie gruntu dostrzega 


buje mądrem ograni 


pszy rozdział ziemi? Czy chce podług nowego 
planu kupow osiedlać? Nam się zdaje, że 
rząd się nosi z daleko dalej idącemi planami. 


W ciągu zimy w prasie urzędowej ukazywały się 
cale serye artykulów, w których grożono Z po- 
wodu wykupywania ziemi od niemców przez po- 
laków, „innemi, energicznemi środkami“. Na 
czem polegać mają te nowe środki, dowiadujemy 
się teraz po uchylenin tajemniczej zasłony. Wszy- 
stko dąży do tego, ażeby komisyi kolonizacyjnej 
nadać prawo wywłaszczania posiądaczów ziemi 
po wsiach. Ma to położyć kres szrubowaniu w gó- 
rę cen i dać możność rządowi rozporządzania do- 
stateczną iloś emi w celu rozwinięcia wzmoc- 
nionej działalnosci.“ 

Głosy tego rodzaju vxazujące się w prasie 
urzędowej, uważa «Berl. Tageblatt> za „balony 
próbne* w celu wybadania opinii w różnych pun- 
ktach Niemiec. „Wszystko jednak wskazuj 
pisze dalej — że rzecz ta pomyślana jest 
nie poważnie i dlatego należy ten plan brać 
wnież zupełnie poważnie. Jako zdecydowani pr: 
ciwnicy — kończy „Berl. Tageblatt“ — wszelkich 
praw wyjątkowych, oraz w przeświadczeniu, że 
każdy nacisk musi wywołać jeszcze większy od- 
pór i że w tym wypadku byłoby to głębokie i bo- 


lesne wtargnięcie do praw osobistych obywateli 
co tylko musiałoby się wyrazić rozgoryczeniem 
narodowem, czujemy się w obowiązku usilnie 


przestrzedz rząd przed tym nowym, a uplanowa- 
nym eksperymentem. 

O ile rozumna przestroga ta znajdzie posłuch, 
może już bliska przyszłość pokaze. 


Mankietnicy. 


(Korespondencya własna) 


13 kwietnia e godz. 5 po południu, do wsi 
parafialnej Kołacinex (gmina Mroga Dolna, pow. 
brzeziński) przyjechał mankietnik ka. Antoni Ta- 
łaba, osadzony przez t. zw. generała ks. Kowal- 
skiego w sąsiedniej parafii Niesułków, z której 
prawowity proboszez ks. Żebrowski (obecnie pro- 
boszez w Pastelnikn) zestał siłą usanięty przez 
mankietników i przy pomocy kilkunastu (około 15) 
dragonów i ef.cerze rezbroił przed parkanem ko- 
ścioła miejscowych parafian, (t. j. kołacińskich), 
pilnujących kościół od napada fanatyków wło- 
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ścian wsi Niesułków i Woli-Cyrusowej, odebraw- | warunkujące tego wyborn składem plemiennym | 


szy im kije. 

proboszcza ks. Stefana Roguskiego, aresztowano 

nestępujących parefian prawowiernych katolików: 
Włościan wsi Mroga Górna: 

Romualda Kopczyńskiego. Antoniego Burzyń 
skiego, Jana Kopezyńskiego, Czesława Kopezyń- 
skiego, Aleksandra Kopczyńskiego, Anastazego 
Kopczyńskiego, Ignacego Piotrowskiego. 

Z Mrogi Dolnej: 

Andrzeja Rawiekiego, Józefa Michalaka. To- 

masza Łapkę, Feliksa Barzyńskiego, Stanisława 


Sobolewskiego. 
Ze wsi Józefów: 
Józefa S.rdzyń, Anastazego Lubezyńskiego, 


Stefana Libczy ń skiego 
Ze wsi Kułacin: 
Anorze,a Kmieciaka. 

Ze wsi Jasin: 

Stanisława Superę i dzierżawcę młyna, a w Ko- 
łacinie p Jana Burawskiego, tego ostatniego za- 
brano wprost z mieszkania, nie pozwoliwszy mu 
jechać swemi końmi, musiał iść pieszo z wyżej 
pomienionymi wł ścianami pod eskortą do Brze- 
zin (7 wiorst), gdzie wszystkich osadzono pod 
klucz w areszcie policyjnym przy magistracie. 


Uwolnienie więźniów politycznych. 


Stosownie do okólnika telegraficznego mini- 
stra Spraw wewnętrznych, przed Świętami Wiel- 
kanocnemi polecono wypuścić z więzień wszyst- 


kich więźmów politycznych, którym w ciągu 6 į 


tygodni nie wytoczono sprawy, następnie tyeh 
wszystkich, przeciwko którym niema żadnych po- 
szlak, a wreszcie tych, których sprawy zakwa- 
liffikowano do umorzenia. Okólnik poleca przy- 
śpieszyć formalności, aby wszyscy więźniowie po- 
lityczni wspomnianych kategoryi mogli być uwol- 
nieni przed świętami 

W myśl okólnika tego, z rozporządzenia 
warszawskiego general-gubernatora, uwolniono 
z więzień warszawskich kilkudziesięciu więźniów 
politycznych, którzy od Wielkiej Soboty korzy- 
stają z wolności. 

Dotychczas, z uwagi na trwające jeszcze fe- 
rye w kancelaryach więziennych, wiadome są 
tylko nazwiska więźniów, wypuszczenych z wię- 
zienia przy ul. Pawiej: 

Oto lista: więzieni z rozporządzenia policyi: 
inżynier Pereświt Sołtan, robotnicy: Józef Gra 
cyk, Stefan Przeździecki, Franciszek Nowiński, 
Władysław Tkaczyk, Józef Bzowski, Szymon 
Piskorski i Hustachy Kordys; więzieni z rozpo- 
rządzenia żabdarmeryi robotnicy: Józef Biżew- 
ski i Michał Tołpyszewski, oraz więziony z roz 
porządzenia naczelnika powiata warszawskiego 
Władysław Swiątkowski. 

Oprócz tego wypuszczono kilkunastu wię 
źniów politycznych z więzienia t. zw. popraw- 
czego w Mokotowie, oraz z fortu Aleksego w oy- 
tadeli. Z aresztu policyjnego, mieszczącego się 
w gmachu ratusza, nie wypuszczono nikogo. 

Wiadomcści o wypuszczeniu pewnej, nie- 
wielkiej liczby więźniów politycznych nadchodzą 
również z prowiucyi. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 17-go kwietnia. Ich Cesarskie 
Mości przyjmowali powinszowania świąteczne 
od przedstawicieli staroobrządkoweow petersbur- 
skich, moskiewskich, gminy podmiejskiej ochto- 
cheńskiej, sprawników powiatowych, starszynów 
gminnych powiatów petersburskiego, carskosiel- 
skiego i peterhofskiego. 

Petersburg, 17 kwietnia. Dziś Rada pań- 
stwa rozważała projękt ministra oświaty wpro- 
wadzenia w prywatnych zakładach szkolnych 
kraju nadbaltyckiego wykładów w językach 
miejscowych. <Nowoje wremia» szczegółowo o- 
mawia ten projekt i kończy artykuł następują- 
cemi słowami: Szkodliwy ten projekt w razie 
przyjęcia wywrze wpływ na całą Rosyę, gdyż 
ma on na względzie pozostawienie wyboru języ- 
ka wykładowego w zakładach szkolaych pry- 


Pomimo interwencyi miejscowego | 


Judacś:i miejscowej. W ten sposób na całej 
Białej Rasi i częściowo na Ukrainie powstanie 
cała sieć szkół polskich. Na taki cel polacy 
pieniądze znajdą, a skutki są wiadome. 

Petersburg, 17 kwietnia. Bank państwa o- 
głasza, że kantory i filie jego będą przyjmowały 
nadal do dyskonta weksle, oraz rachunki spe- 
cyalne i bieżące, zabezpieczone wekslami, na 
pół procent niżej od norm dotychczasowych. 

Petersburg, 17 kwietnia. W pierwszy dzień | 
świąt Wielkanocnych zburzono dom rozpusty 
przy ulicy Werejskiej, w następujących warun- į 
kach: O godz. 5 po południu dom ten zapełoili | 
robotnicy i żołnierze. Wśród żołaierzy znsjdo- 
wał się żandarm polowy, gwałtownie domagający. 
się widzenia z jedną z kobiet. Z tego powodu 
między żandarmem a robotnikami doszło do 
kłótni, poczem jeden z obecnych wybiegł na uli- 
cę i oświadczył przechodniom, że żołnierze biją 
robotników. Tłum ludn skierował się do wng- 
trza domu. Między żołnierzami a robotnikami 
wszczęła się bójka, a tlum z powodn święta 
wciąż wzrastał żądny skandalu. Wśród tłumu 
anajdowało się wielu chuliganów. Gdy przybyła 
policya, tłum wzrósł do 2000 ludzi i dzieło bu- 
rzenia doszło do szczytu. Na żądanie. aby robo- 
tnicy się rozeszli, zebrani odpowiedzieli gradem 
kamieni, poczem wezwano kozaków. Robotnicy, 
znajdujący się we wnętrzu domu, spotkali przy- 
byłych kozaków kamieniami. drażniąc się z ni- | 
mi przez otwarte okna i lufciki. Wówczas da- 
no rozkaz przygotować się do strzelania. To o- 
chłodziłu zapał tłamn. Okna i lufciki zamknięto. | 
Ciężko bardzo pobito jednego z dozoreów poli- 
cyjnych, którego kozacy musieli wydzierać z rąk 
tłumu. Po rozproszeniu awanturników, policya | 
weszła do wnętrza domu, którego mieszkanki | 
gdzieś zniknęły. W jednym z pokojów znale- 
sieno nieprzytomnego jakiegoś człowieka z raną 
na głowie. Odwieziono go do szpitala, gdzie 
zmarł wkrótce. 

Niższy Nowogród, 17 go kwietnia. 
Wołdze ruszył. 

Smoleńsk, 17-go kwietnia. 


Lód na | 


Aresztowano tu 


członków rady miejskiej Teodora i Mikołaja 
Łaninów. 
Odesa, 17 kwietnia. Pierwsze dni świąt 


przeszły w zupełnym spokojn. Powraca wojsko 
z Dalekiego Wschodu. Generał gubernator n- 
rządza uroczyste spotkanie. Zebranie pełnomo- 
cmików robotniczych wybrało dwóch delegatów 
wyborczych do Dumy państwowej ze stronnictwa 
umiarkowanego. 

Kursk, 17 kwietnia. Zamkuięty w więzie- 
niu butyrskiem w Moskwie, prezes zarządu ziom- 
skiego, członek Damy państwowej, Szirikow, od- 
zyskał wolność. 

Noworosyjsk, 17 kwietnia. Przybyło tu z Da- 
lekiego Wschodu 2,079 piechurów, 811 płastuń- 
skich strzelców i 24 oficerów. 

Petersburg, 17 kwietnia. W dnin 14 b. m. 
uwolniono 43 osoby z aresztu tymczasowego, a 
40 z więzienia przesyłkowego. 

Moskwa, 17 kwietnia. Prezydent miasta wy- 
jechał du Petersburga, aby wystarać się o po- 
życzkę 5 milionów rabii u zarząda m. Peters- 
burga z wolnych sum, pozostałych po realizacyi 
pożyczki tega miasta 

Czeropowiec, 17 kwietnia. Wystrzałom z re- 
wolweru raniony inspektor szkoły realnej, Troi- 
ekij. 

Kercz, 17 kwietnia. Z rozporządzenia na- 
czelmka miasta uwolniono dwóch więźniów poli- 
tycznych. 

Temirchanszura, 17 kwietnia. Kandydatami 
do Dumy państwowej są: inżynier okręgowy Te- 
mirchanow, przedsiębiorca Deitbekow, lekarz Doł- 
gat, adwokat prywatny Korkmasow, wszyscy 
muzułmanie liberalni. 

* 


Petersburg, 17 kwietnia. Wczoraj wieczorem | 
podpisano w Paryżu umowę o zawarcie nowej 
pożyczki. Tegoż duia nkład o pożyczkę uzyskał 
aprobatę komitetu finansowego. 

Berlin, 17 kwietnia Jak „Norddeut:che Allg. 
Ztg.” donosi, cesarz Wilhelm mianował guberna- 
torem wschodnio afrykańskich posiadłości niemie- 
ckich byłego konsula generalnego Niemiec w War- 
sżawie, bar. Reichenberga. 

Lans, 17 kwietnia. 
minęły w tutejszym okręgu węglowym przy na- 


Noe i dzień dzisiejszy l 


watnych jedynie zapatrywaniu założyciela, nie ' stroju dość trwożliwym. Aresztowano kilka osób, 


| szą, że skutkiem zauważonego wrzenia Śr 
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które usiłowały przerwić pracę w kopalniath 
Wejść do szybów strzegą żandarmi | zolni 
Według wiadomości, tu otrzymanych, manóB! 

górników stanęło z powrotem do pracy. doo 


Londyn, 17 kwietnia. Z Alekeandey H lo: 


dnuści mahometańskiej, rząd angielski wzmm0ćd: 


załogi angielskie w Egipcie. it 
Coves. 17 kwietnis. Przybył tu król bi 
pański dla odwiedzenia narzeczonej, księůnioń 
Ewy Battenberskiej. 
Londyn, 17 kwietnia. a 
przyjemnościach, na jakie naraził się MDA 
Gorkij w Ameryce, sprawdza się zupełnie. iaa 
nosi o tem agencya «Central News>, jak "o. 
nież ‘korespondenci wszystkich dzienników. * 
między nimi i korespondent <Timevsa> Ame 
kanie oburzenni są ża Gorkij wprowadził W kę 
towarzystwo smerykanskie, przedstawiają” ita 
warzyszącą sobie kobietę za żonę prawowiio 
Gdy Gorkij przybył do Ameryki, przyjmowo 
go owacyjnie. Amerykanie byli zwłaszcza o 


Wiadomość 0 PIE 


zachwyceni, że w chwili, gdy parowiec HE, 
jeżdżał w pobliżu olbrzymiego posągu Wolno 


przy wejściu do porta nowojorskiego, YO 
jest 


Byjski. zwróciwszy się w stronę posągu, gł 
wyraził radość, że nareszcie danem mu) 
spełnić cel marzeń, oglądać wolną ziemię an 
rykańską. Zachwyt jednak amerykan T0% T 
się rychło, gdy dowiedzieli się, że towarzyBia a 
Gorkiemu kobieta, którą wszędzie przedstawi 
za żonę swoją, nie jest nią wcale. Napró jal 
bronił się pisare rosyjski, napróżno wystaw, 
intrygi mikczemne, napróżno powoływał sa cia 
wyższe prawa ludzkości nieporozumienie, JA% 
wywołał, usposobiło przeciwko niemu czes 
warzystwo. Gorkij musiał opnścić hotel, W, PA 
rym zamieszkał, a potem jeszcze trzy KO 
Ucztę, na jego cześć zamówioną, odwołano: “i 
mitet recepcyjuy, w którym między inon 
znajdował się słynny humorysta Marek Te 
zrzekł się mandatów swoich. Obecnie RT 
opuścił Nowy York. Dokąd pojechał — nie 
domo. dlo* 

Wiedeń, 17 kwietnia. Syndykat firm huto, 
wych, które podjęły się realizacyi pożyczki w 
syjskiej, otworzy subskrypoyęą dn 27 kweto 
jezeli do tego dnia otrzyma pozwolenie na 20 
wanie pożyczki na giełdzie. od 

Wiedeń, 17 kwietnia. Cesarz otrzymał p 
króla włoskiego telegram z podziękowanie” si- 
spółczucie, wyrażone z powodu wybucha We 
wiusza i za ofiarę na zecz nieszczęśliwych: p 

Konstantynopol, 17 kwietnia. W pior wena 
dnia świąt, we Właszkarwi, w sandźaku Se 
skim starly się wojska regularne z oddzia a 
bulgarskim. Z 46 członków oddziału zabito ai- 
reszta zginęła w domn, w którym szukała racoj 
ku, a który spalił się skutkiem wybuchu jó 
własnej bomby. Żołnierze mają 4 zabitych 
raniony ch. 


DZIENNE. 
s 4, Agen 
18 kwietnia. Petersburska Ora) 


Petersburg, z 
riy; 


cya telegrzficzna komunikuje co następuje: 
maliśmy wiadomość z Moskwy o wysłanin 8 
leryi do Sierpuchowa, gdzie jakoby miały | 
zaburzenia Wedłog, inf rmaoyj zasiggnig] 
przez nas, w sferach rządowych o tem nie otr 
mano wiadomości. A 
Pernow, 18 kwietnia. Wybory z katyi © 
nej rziasności nie doszły do skutku. 
Samara, 18 kwietnia. Miasto zasypane ‘iy 
zwami kadetów i partyi „porządku prawn A 
Z 12000 wyborców uczestniczyło w vyoo 
5000. Zwycięstwo kadetów spodziewane W cić 
gim i czwartym okręgach wyborczych, WYŻ 7 
ocyekują zwycięstwa stronnicy porządku pra 
go. Pierwszy okręg wyborczy wątpliwy. Po 
Lans, 18 kwietnia. Zaburzenia trwajź.. „jg 
poładwu uczestnicy bezrobocia rzucali kam ali 
na żandarmów i dragonów, którzy dokong "ob 
aresztowań Poważnie ranny ofiser i fekt 
żołnierzy. wielu otrzymało kontuzye; Pr 
ostrzegł tłum, że wojsko użyje broni. | „dal 
Belgrad, 18 kwietnia. Gabinet Gruicza P' 
się do aymisyi, którą król przyjął 


ch 


rob 


ode 


Z ostatniej chwili- 5 
Częstochowa (Telegram własny <Rożwojn"| 


ol 
, Rozpoczął się zjazd prefektów Królestwa Pi 


> ście” 
skiego i Liwy w dawnej bubliotece przy kość 
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Przychodzą do Łodzi: *) 7.45, k) 9.30, 1) 1015 
O, r) 4.35. 


ui. Prezyduje ks Maciejewicz z Wilna. | =) 340, m)522, 0).8 20, p) h 
liwy Kolej Warszawsko-Kaliska 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 


Stacyi centralnej K. E. Ł 


Sdohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46. 4.40, 
is W. zawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
| s Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 


532] (EJ) = j Uqenodzą so stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o gods 
EEN EM z | Uwag: 2.86, e Słorwin da st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
TE o| E aad 5 s * Łodz-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą 1 Kolu- 
Ba" | E EEN itat do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 
TE R, , Z dała 17lV" uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym drakie x 
iya o 93 tIS TL PAW 0 Tomporara | "aactają cras od B wieczorem do 6 rano 
W | 739.4 |+16,2 pak g |BaxaRzn6! CJ O, OE OLE S 
WUJA lAr wened ie Toa a 
1369 + 76) Pd 0 | min.-9.2 . - 
- <A | Opada 00 Podziękowanie. 
jszem serdecznie dziękuję Zarządowi 


„Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 


Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kole) Kavryczno- Łódzka. 


b) 12.05, 0) 1st, 


i starszyźnie 


straży ogniowej ochotniczej za do- 
wód uznania. 


Starszy topornik 


Wawrzyniec Kamiński. 


7 
Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 

Rozkład godzin przyjęć: 


CHOROBY LEKARZE DNI GODZ. 
Choroby ) L. Bernhardt Środy i soboty 10—11 
wewnętrzne ) H. Olszewski środy 12— 1 
Choroby ) K. Haberlau wtorki i piątki 3 
wewnętrzne ) Kaczmarkiewicz codziennie 


3 
9—10 


i dzieci ) K. Wiśniewski środy i soboty 

) L. Bondy środy i soboty  2— 3 
Chor. dzieci ) J. Jokiel 

) A. Rząd wtorki i soboty 1— 2 
Choroby) M, Bränti i =2 
À gam piątki 172 
nerwowe ) 1 8 —12 
i wewnętrz. ) E. Mittelstaedt codziennie 11—12 
Choroby ) 4 p, i Í ZY, 
| chirurgiczne ) ze R A Po and UA > 2: 
i a 5 . Garliński poniedz. i czwart. 2— 3 
Chor. oczne ) J,'Kolfński środy i soboty 9—10 
Choroby ) Z. Gole 12— 1 


'kórne i ) G. Lohrer Ma ip m 10—11 
skórne i we-) G- e = 

neryczne ) F. Skusiewicz poniedział. i czwart. 3— 4 
n ) 0. Altenterger pon. i czwart. 9 
Chor. gardla | Jul, Grabowski wtorki i piątki 1— 2 
nosa zu } J, Pieniążek środy i soboty 9—10 
Cho: i 


zębów ) Sławińska wtor. i art. 10 


Baolszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 


py ozna zalegają nie wykupione przez odbiorców towary, które przy- 
Jurjew 258 i 260 szyby lustrza- 
Chołmogorska,a 86 rzeczy domowe, 
ert; Białystok 77563 i 78364 tabaczne wyroby, J. Janowski; Peter- 
K . W. 164510 tabaczne wyroby, A. Szaposznikow; 


W m 
lo, post 
‘Lamh; 
3bur: 


15 

n 
o 2896 

tamy mie 


i 
ar 

Saw: 
lowary, 


16993, 


a 96599 


. lutym 1906 r. za frachtami: 


Elbe od Amełnuga i S-ka; 


2258 manufact.,  Wiesiełow; 


I. Jegienow; Miń 


Moskwa 
sk 15112 kasza owsiana, L. Rywkin; 
F. G.nsburg; Mińsk 15302 i 15399, rękodzielnicze wyroby, 
» Perelman; Kowno 61191 i 61155 herbata, D. Frejdberg; Suszcze- 


Moskwa 
15 obrzynki 
Mińsk 


tow. 32 


wełniane wyroby, Karandaszew; Warszawa m. 110618 i 110617 


dziane, Lebensold; Warszawa m. 110330 szory, Fistel, Warsza- 
963, 96750 i 96743 sukienne obrzynki i przędza weł- 
Warszawa W. 97835 trzcin, Małkowski; 


96877 galateryjny towar, Rubin; 


wyroby żel.zne, 


Wejsblat; 
Ponizowski; 


4 Warszawa 96816 kolonialny 
> Z. Hampel; Warszawa 96736 czekolada Riese i Piotrowski; War- 
Warszawa 97271 bawełniane 
Warszawa 96292 galanterya, Rubin; Warszawa m. 


Warszawa 


dlań Artykułów spopalnyeh Towarzystwa 


P. 
Reprezentanci na Królestwo Polskie 


Krzyszto! Brun 3 


lock 


l 
TA Skórzany təwar, Rozenberg; Kijów 73955, wata, D. Wajntrub; 
rę NY 7578 bawełniane wyroby, Barae i Tokar; Kiszyniów 24065 
borg; zielniczę wyroby, Skwi Lublin 25313, wełniane towary L. Frejn. 
18000 e" 12955 rękawiczki zwyczajne Groucki; Warszawa Kow- 
nane- rękodzie lnicze wyroby, Ch. Frajndlich, Zwenigorodka 4537 weł- 
bó Owary, Baurjoł Bialin; Czapino 794 wzory rękodzielniczych wyro- 
Woro A Wunder; ' Warszawa posp. W. 26 skórzany towar, Sowa- 
van eż 310710 cukiernicze wyroby, D. Wasserdam, Sokołka 280 skó- 
Y towar, T, Kantor; Orzęstochowa 64430 mydło zwyczajne, W. Czę; 
stochowa 64272, obrzynki sukienne, I. Fiszman; Grodzisk 
A. Hordliczka, Warszawa W. 97980 przędza wełniana, 1. 
wa W. 97967 papier listowy, Grauman. Zwrotne towary: 
51964 nici bawełniane, listu frachtowego 5666 z d. 21/IV 
i 29927 Jekat. Ventral. sklad dla Grylaka; Mińsk L. R. 29023, 29022 
„ bawelniane wyroby z (rachtów Łódź Bachmacz 14058, 14350 
4d 1, 2, i 16/VII 1905 r., Central. skład zaległych towarów 
chin t Drasze i Syn“; Mińsk 29024 i 29025 bawełniane wyroby z fra- 
TEAU Szawle 13654 i 13542 z T i 5/VIL_ 1905 r., Central. skład 
Dzyńigy towarów dla ,F. Drasze i Syn“. Na Łódzkiej miejskiej stacyi: 
46279 £ 34879 obrzynki sukienne, S. Lewit, Białystok 64860 i 66277, 
i Tsor. 6953] welna sztuczna, M Chorowski; Białystok 65833, 69728 
M. SZAT „Welna sztuczna, M. Frenkel; Białystok 72129 przędza wełniana, 
14935 pito; Warszawa W. 88699 cygara i machorka, T. Brin; Mińsk 
dnik dis Wzynki sukienne, Z. Rabinowicz. Na st Łódź Karolew: Wierz- 
We, y Gri belki sosnowe, Ejnesman; Suchedniów 5936 okrąglaki buko- 
* Grüner, 
w jc wyżej wyszczególnione towary nie będą przez odbiorców przyjęte 
będa spe 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
S jeki dane z glosnej licytacyi na, zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy 
y ich dróg żelaznych. 554—3 1 


cyrku F. K. Ferroni 


Codziennie 


Wielkie wspaniate przedstawienie. 
O isa a A L 
Serenas, 0 godzinie 8'/, wieczorem. d 
~y w afiszach. 562—1 


-... Rower motorowy 


niem T Neckarsulmer o sile 23/, konia z magno-elektrycznem zapale- 
Satar 4 wie nowy jest z powodu wyjazdu, za bardzo przystępną cenę 
ego, 5 Sprzedania; tamże i wózek na drugą osobę do roweru motoro- 

ladomość ul. Nowo-Spacerowa 39. 


Traon 


50733 | w oficynie, m. 33. 


i SYN 


Warszawa, Hote! Bristol, 


polecają 

Dźwigi „Otis“ 

Maszyny do pisania „„Remington'* 

Wagi amerykańskie „Fairbanks“ 

Biurka amerykańskie „„Derbyć 

Welocypedy amerykańskie „Cleveland“ „Rambler“ 

Szafki składane „Wernicke“: 

Koła pasowe drewniane 

Lampy naftowe „Wellsa“ 

Segregatory „impe: i 
Zastępca na Łódź | okolice 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N 2. 


1058 


Potrzebne zdolne ~, Drobne ogłoszenia, 

spódniczarki | 
zaraz. Długa N 24, W. Kra- 
chel. 559-3 1 


A A Osoba poszukuje przepisywania 
«Pw języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju“ pod 
„Przepisywanie“. 12— 
De sprzedania: siodło angielskie, apa- 
rat fotograficzny 13X18, kasa ognio- 
į trwała, biurko, toaletka i akwaryum 
oświetlane elektrycznością. Piotrkowska 
nr. 111, w pralni chemicznej. 886-4-3 


Kator sług, Zielona nr. 11, przenie- 
siony został na ulicę Zieloną nr. 23. 
818—3—2 
potrzebna zdolna panna do szycia. Mi- 
kołajewska 40, sklep. 888—3—2 
potrzebny natychmiast roznosiciel, szewc 
2 kaucyą. Wiadomość w Administra- 
cyi „Rozwoju. 889—2—2 
Potrzebny czeladnik krawiecki. Wiado- 
mość Rzgowska 64, w Chojnach. 
890—3—1 
aginął paszport na imię Włodzimierza 
Gardejewa, wydany z miasta Piotrko- 
wa. 891—8—1 
gat paszport na imię Judel Jaku- 
bowicz, wydany z gminy Kluki. 
871—3—3 


inżynier-Budowniczy 


Adolf Zeligson 


przeniósł biuro z fabryki L K. Po nań- 
skiego na ulicę 
Piotrkowską Ne 12I. 


Przyjmoje od ź4-ej do Grej. 5i 


Posiadając doskonale 


język irancuski 


życzę udzielać lekcyj tegoż. Bliższa 
wiadomość w Administracyi „Rozwoju“. 
558—3—1 


z 2] Paryskie wstążkowe gor- 
llowość! sey perz tane i wy- 
* godne, oraz wszelkie in- 

ne, tylko paryskich fasonów, poleca pra- 
cownia „M-me Sophie“, Piotrkowska 132, 
399—5—5 


Środa, dnia 18 kwi 


nia 1006 r. 


» 88 


Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


Głębobość do 1000 metr. 
Światło od z do 40”. 


Inżynier górniczy 


LEMPICKI i S-ka 


SOSNOWIEC (Gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalnych, wiercenia; studni 
artezyjskiech oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 
Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 


Towarzystwa górniczo przemysłowego „SATURN“. 
Towarzystwa bezimiernego kopań węgla „CZELADŹ*. 
Towarzystwa WARSZA WSKIEGO kopalń węgla i zakładów 


hutniczych. 


Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów 


przemysłowych. 
SOSNOWIECKIEGO T-wa_ kopalń 


i zakładów hutniczych. | 


Drogi żelaznej 


Zakładu HUTA KATARZYNA. 

T-wa wyrobów bawełnianych KAROLA 
T wa Akc. wyrobów bawełnianych 
T-wa Abc. wyrob. półwełn. R. KINDLERA w Pabianicach: 
Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi: 
WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ 
innych towarzystw, instytacyi i osób. 


SCHEIBLERA. 


I GEYERA w Łodzi: 


i wielu 


Biuro Łempicki i S-ka przedstawia poważne referencye j daje zwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi. 


Biuro Łempicki i S-ka składa na każde 


żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 


wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na. miejsCu- 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 


pp Hordliczka i Stamirowski, Lód, ula Piotrkowska X 50. Telelon M ÓW. 
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ERTEN LIDE NR 3 OPAR ATA ZOZ 
Międzynarodowa Agentura Sdza mna «ape* ln apaliap ww 


Sprzedaż. 


Wyłączna reprezeniacya SAMOCHODÓW fabryki francuskiej 
budowanych dia dróg tutejszych oraz SAMOCHODÓW frmy „SIZAIRE et NAUDIN“, wyrabiającej | 


WARSZAWA  Beszn 
Repera: 


Telef 40.16 
ya 


„MORS“ (o sile 


Garage. 
od 17 do 45 koni) apecyalni: 


wyłącznie SAMOCHODY typu dwuosobowego najprostszej i najpraktyczniejszej konstrukcyi, nie wymagającej 


obsługi 


mechanika. 


Szybkość do 60 wiorst, 


Sprzedaż SAMOCHODÓW de Dietrich, Charron, Renault : innych oraz ŁÓDEK MOTOROWYCH i MOTO- 
CYKLI F. M 4 cylindr. z magnetycznem zapalaniem. 


Wyłączna Agentura Pneumatyków MICHELIN et Comp. 


518—30 - 3 


SF Kompletne stacje elektryczne, wszelkie akcesorya i części zapasowe do Samochodów i Motocykli. "qm 
TE E a RIONA W OTOP OIAOSIOOA "IG" "BATE 


Choroby weneryczne, | jr L. PRZEDBORSKI! 


moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ni 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dis panów od 8—11 r. I od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. 0-116 
W niedziele i święta od 9—12 I od 3—6 


Dr. L. Prybalski 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. | od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł. 1420-1-112 


Ulica Południowa X 2. 


AKUSZER 


('JAWGJŚBURĘ 


Średnia nr. 18, od 9—11 i od 4 —6. 
Błektr. i masaż i a la Thour Brandt. 
54T—r—3 _ 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami 
wenerycznemi i skórnemi 
8—10 5—71/,. 


PIOTRKOWSKA 130. 1013 d-7 


Dentysta 6, A. Gutzmamm 


przeprowadził się do Łodzi i mieszka przy 
uł. Promenada Mù 27, parter. 
Przyjmuje rano od 10 do 12 i od 2 do 5 

popoł. 196032 


Or. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja i3. 
Przyjmuje od godz. 8—9 rano i od 4—8'/, 
wieczorem. W niedziele i święta od g. 8%, 
do 1 popołudniu. 507—d—280 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Na 69 
f róg Dzielnej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krta- 
ni, not i uszu, od 9 do 1l-ej przed 
poł. i od 4—7 popok. 206-60-28 


Jr. B, MARGULIES 


Choroby moczopłciowe, weneryczne i skórne 
Piotrkowska 115. 
Przyjęcie od 10—1 i od 5—8 wiecz: 
w niedz. i święta od 10—1 i od 5—6*/ W 


Piotrkowski 
Przyjmuje od 8: 


Dr. Wincenty Gajewicz 


powrócił i mieszka przy ulicy Za- 
chodniej Ne 27. Choroby wewnę- 
trzne i dziecinne. 5177 


|, r. tod 4'/4—6'/, pp 


Powrócił 


Choroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. Mł 4 
przyjmuje od 8— 2 rano I 6—9 wiecz., 

__ panie od 5—6 p.p. ___195e50 


Dr. A. Grosglik 


Chereby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Od 8!/,—11!/, r., 6—8 wiect. 
popołudniu. 
W niedziele 1 święta 9 r. do 1 pop. 


Cegielniana 23. 16)8--203 


anle 5—6 


W tłoczni „Rozwoju*, Przejazd 


% 8. 


D: $. Kantor 


! tyna” przyjmuje Admin. „Rozwoju“. 


Rb. 137 


Ubranie męskie 


Peleryna męska 


Rb. 47% 


Spodnie męskie 


Wymieniam w ciągu 10 
dni garderobę nieużywa- 
ną. Wobec niebywałych 
nizkieh cen uskuteczniam 
sprzedaż wyłącznie za 
gotowiznę. 

Emil Schmechel 
w Łodzi, Piotrkowska 98. 
w Warszawie: Marszałkowska 130. 

842 


Letnie mieszkania 


w Lutomiersku we dworze do wyna 


jęcia, miejscowość sucha, las, woda, ap- į 


teka, poczta i wszelkie produkty na miej 
seu. Bliższa wiadomość ul. Widzewska 
122, parter, u pani Janasz. 494 —9—4 


POZNANIANKA. 


Doskonały francuski, niemiecki i muzyka, 
poszukuje posady na wyjazd, demi-place 
lub konwersaeyi na godziny. Udzielam po- 
czątków tychże języków, oraz CECH 
aczniom szkoły handlowej. Oferty: „Ru- 
424 


Buchalter 


| znając systematycznie prowadzenie ppi 
| żek, obejmie administracyą domu. “Ror 
ty proszą składać w Administracy! tagu 


| zwoju“ pod „Administrator“. m 


Nauczycielka 


ch 
z świdactwom udziela lekeyi w doty. 
prywatnych i na pensyach, oraz PINE 
towuje do wszystkich szkół. 1 


Wiadomość w. admin. „Rożwoji— 
I5 rub. nagrody. 


ak 

Wczoraj zgubiono lub skradziono 784%. 

czarny z dowizką złotą niewielkiej Wj. 

tości. Kto odniesie do domu Prym 

Przejazd nr. 46, mieszk. 21, OW 
5 


powyższą nagrodę. 557 m 


Zaginął piesek 


ifi 
biały, ogon onog 


voksteryer młody, 
uszy jasno żółte, wabi się Karo. ~ fon- 
szam odprowadzić go do rego RY 

szera, Srednia 21, za wynagrodze gł 
MAPY ZYD W 


Ryby rozpłodowe 


Ryby zarybkowe: 
1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstragi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2)  Okunio-pstrąg; 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); s 
4) Karpie, odmiany szybko rosnące,» 
sprzedaje Dominium „Porszew: 


ADRES: Bruno Gehlig — tÍ% 34 


Cenniki franco. 100687 
Zakład Leczniczy 


Chirurgionao- iadklogi) 


w Łodzi, ul. Południowa Mm 
Pokoje pojedyńcze i wspólne- 587 
rady 


łodzienne utrzymanie wraz % 
niem 2—5 rb. dziennie. 
w ambulatoryum kop. 50. 
ordynujący: chirurg Dr: 
Krusche, ginekolodzy: 


ry Jasiński, Kaufma_— 


gospodarstwo 


ini? 
pod Zgi m  zdatne nA Kant; 
mieszk: blizko Szosy BO jęjęcó. 


YB 


nowskiej nr. 386. Wiadomość po 


Redakior | Wydawca W. Czajowsk!* 


